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Pojęcie czasu i przestrzeni jest 
względne. 25 lat — lo czasam i szm at 
znojnego, owocnego życia, w  innych  
znowu wypadkach — d ro b n o stk a , 
ot chw ila, k tó re j się. w  bezkresie 
dziejów  nawet nie dostrzega.

K iedyś, za la t kilkadziesiąt, gdy 
sport polsk i dźw igać będzie na b a r ­
k ach  sw ych ciężar jednego stu lecia, 
dw adzieśc ia  pięć la t spędzonych w 
służbie jego, będzie czernś pospoli­
tym , nie ibudząeem głębszych re iic k - 
sy j. Dziś 25 la t sp o rtu  — to ćw ierć 
w ieku m ozolnej, pionierskiej pracy 
to n iep rzerw ane pasm o zm agań z 
przeciwnościam i, brak iem  zro zu ­
m ien ia  i w sparc ia . Z tego też p u n ­
k tu  oceniać należy dzisiejszą u ro ­
czystość — sreb rne  gody n a js ta r ­
szego naszego k lu b u  .piłkarskiego 
1LKS CZARNI.

Nie jest zasługą „C zarnych", że 
istnieli już  25 la t teinu! Z asługą ich 
jest to, że z ów czesnego chaosu  i 
p ram g ław icy  pierw si w yłon ili się 
w  krystalicznej form ie, że n ieskoor­
dyn o w an e  poczynan ia  p ie rw si u ję ­
li w  rerlne kształty.

Zasługą „C zarnych" jest, że 
pchnęli ruch sportow y na nowe to ­
ry, u jęli go w ra m y  organizacyjne, 
p rzyk ładem  sw ym  p o ry w ając  in ­

nych
O d p ierw szych  poczynań  do d z i­

siejszej chw ili d ro g a  nie by ła  łatw a. 
W ięcej ha  n iej było cierni i kolców  
niż róż. Zw alczać przychodziło  obo­
jętność i p rzesądy , a  iiaw cl w prost 
w rogie w ystąp ien ia  sfer pedagogi­
cznych i rodzicielskich . W szystk ie  
to przeszkody nie zdołały  jed n ak  
osłabić, energ ji m łodych  pionierów , 
ja k  nie zdołały  je j oslkbić 'trudno­
ści finansow e i b ra k  jak iegoko lw iek  
m ate rja ln cg o  w sparc ia . Z m łodzień  
czym  zapałem  i w iarą  w cudy  pod­
jęto się g igantycznego dzieła. 1 d o ­
pięto celu!

Dziś po la lach  25-ciu C zarni z 
dumą spoglądać mogą wstecz! Z du  
m ą  spoglądać m ogą r,a p iękny  ro z­
wój polskiego ru ch u  spottow ego, 
którego słusznie m ien ią  się być je ­
d n y m  z głów nych w spółtw órców .

•i-- * si:
P ierw szych  zaczątków  „C zar­

nych" szukać należy w  r. 1901, k ie - 
dy to  g ru p a  m łodzieży I-szo j szkoły 
realnej U tw orzyła zespół, upraw ia­
jący grf w  piłkę nożną P oraź  p ie rw  
szy w ystąp ili p iłk arze  ci publicznie 
w f. 1902 na placu Pów ysiaw ow ym . 
P rzygodna publiczność ochfzćila  
graczy od czarnych  koszulek „C zar-

1903 -  1928.
r m n i“ i n azw a la p rzy lg n ę ła  do 
n ich  na stale.

W  „epoce" h is to ry czn e j „C zar­
nych" rozróżnić należy cztery  ok re­
sy: p ierw szy  o be jm uje  la ta  od 1903 
do  1908, d ru g i 1909 do w ybuchu  
w ojny, trzeci od 1914 do 1923, a  
czw arty  od r . 1923 po d zień  d z is ie j­
szy. _

Pierw szy okres, to czas. bezwzgłę 
d n e j suprem acji „C zarnych" we 
w szystk ich  u p raw ian y ch  w ów czas 

gałęziach sportu . Z chw ilą  p o w sta ­
n ia  T Z R  łączą ...Czarni" losy swe z 
rozw ojem  tego tow arzystw a, tia któ 
rego g runcie  o trzy m u ją  boisko. Dzię 
k i in ic ja ty w ie  T Z R  w y jeżd ża ją  
C zarni do Krakowa, gdzie pokaz 
p ierw szy  rep rezen tu ją  lw ow ską p it­
kę nożną, rolę p ropagato rów  odgry­
w a ją  leż w  S try ju . N a ten czas przy 
pada też w ystęp  pierwszego polskie­
go lekkoatle ty  za granicą. Był n im  
Józef K aw ecki, k tó ry  s ta r  lii jąc  w 
P radze , zdobył nagrodę w biegu na 
3000 m ir.

D rugi okres klubu, to czas p o ­
w ażnej p racy  o rg an izacy jn ej, d ą ­
żącej do stw orzenia ' trw a ły ch , s il­
nych  podstaw . W ażne zm ian y  z a ­
chodzą też na  polu  spo tkań  spo rto ­
w ych. Obok d ru ż y n  k ra jo w y ch  w y­
stęp u ją  teraz na teren ie  L w ow a 
k lu b y  zagran iczne, a  z końcem  
k w ie tn ia  1909 r. w y jeżdża ją  naw et 
Czar.nl do Pragi, z k tó rą  od lego cza­
su  łączą ich zażyłe stosunk i. S o li­
d n a . p iln a  p raca  zostaje  też w y n a ­
grodzona. W  r. 1914 w yśuw a się 
d ru ż y n a  C zarnych  w m istrzostw ie  
PZ PN  (podzw iązek  AZPN) na pierw  
sze m iejsce.

R ów nież lekk o atle ty k a  przynosi 
C zarnym , wiele sukcesów , w  n a r ­
c ia rstw ie  są n iepokonani, u p ra w ia ją  
też p iln ie  łyżw iarstw o  i ko larstw o.

Od połow y r. 1914 rozpoczyna się  
now y, najcięższy okres. W ojna eu­
ropejska położyła kres pracy k lu ­
bowej, N ajdzielniejsze jednostki 
znalazły się w szeregach. Opustosza­
ły  boiska, zam arł ,na nich wszelki 
ruch. Stan ten utrzym ał się u Czar­
nych do 1919 r., kiedyto daw ny Za­
rząd. klubu podejm uje sw e czynno­
ści i rozpoczyna na zgliszczach i 
gruzach praco na uowo. Lata p o ­
wojenne, rozprzężenie gospodarcze, 
ciężkie położenie kraju, utrudniały  
w  znacznej m ierze racjonalną odbu­
dowę, tó leż Czarni skazani są na 
wegetację. D ecydujący zwrot nastę­
puje z chw ilą  otwarcia w łasnego  
boiska w r. 1923, który rozpoczyna 
czwarty etap rozwoju klubu.

Czwarty okres, datujący się od r. 
1923 aż po dzień dzisiejszy, przyno­
si stały postęp. His tor ja lat tych 
tkwi zbyt św ieżo w pam ięci, to też 
nie będziem y jej rekonstruować 1 
ograniczym y się do Stwierdzenia, 
że od dwóch lat stanęli Czarni s il­
ną slopą \v giiipit- czołow ych pol­
skich klubów sportowych i są na 
najlepszej drodze do zupełnego- od­
zyskania dom inującego Stanowiska, 
które niegdyś dzierżyli.

* 'ft *
W  dniu dziesiejszym  obchodzi 

Lw ów , a z nim  cała sportowa Polska 
niecodzienną uroczystość. Jedeh ż 
najbardziej zasłużonych weteranów  
sportu nasżego ILKS Gżarni obcho­
dzi srebrne gody sw ej działalności. 
W  podniosłej tej chw ili, k iedy na 
ręce czcigodnego jubilata napływ ają  
gratulacje 2 całego kraju, niech 1 
Ram  będzie w olno dołączyć skrom ­
ne życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra Klubu i całego- polskiego 
sportu!

Narćyż Stisserman.

Program jubileuszowych
im prez sportowych.

Lwów, 29. czerwca.
Dziś zaczynają- tsdę trzydniowe u- 

inceystaśei iulRteuszaWe L LKS. Czar- 
nii. SżK«flt'g wyycoo tfaćtóSćiowych mr- 
pliez spctflowyełi sterowań będzie pro­
gram uttoczyślości, w których weżm-to 
udział elita sportowa stoiccy i  całego 
kre.u. Piłkę nożna, lekką atletyką, pił­
kę ręczną i  lamus z&prddufcują Gizairni 
podczas jubileuszu, rezerwując konku­
rencje jubileuszowe w  ósmych -ćłżia- 
łi.ch sportu na cza® późniejszy,

Zaisadię, że należy rateaej urządzić 
małej zawodów, lecz w  sposób powar 
żny i do ostątiniego szczegółu wyraż?- 
setf-uwamyah stosują. Czarni w całej 
polni.

Ponad wszystkie imprezy wysuwa 
ś:,ę -na czoło tumie; piłkarski o pu- 
hair premiehi prof. Dra K. Bartla, 
"nlądży na.sćŁrsaenst dnusyaami pal.
clrleml: Craccndą,, Pogótóą, Wisłą i
Czarnymi. W mami gte# ligowych. 
tych zaciętych Walk a drogóćeninc

punkty — zeszły zawody totwiairzyskie 
-na plaiń drugi. JuMffll naiSffl wiiedząc o 
tom, że tego -radża#, tarnicj anusi w y­
paść bira zarzutu- pod \v»g,lądem spor­
towym, uzyska! «cł wieitetogo Lwiawto- 
miiraa pirof. Dra K. Bartla, prezesa. Ra­
dy Mtototrów dronoerfany paW r, któ­
ry przypadnie tej drużynie- na wła­
sność, która po raZtegrainau dwóch ,za­
wodów zdohęjdzio największą Rość 
punktów, a pray tecJi równości lepszy 
siostniek bramek. Kto .zwycięży? Py­
tonie, na które nie łatwo znoiłeś ć od­
powiedź!

Szanse m a Witold, niieńUhaejsze Ora 
coyi-a. Pogoń tui w łasnym  gruncie ze­
chce znSJl-łSMć swą jeszcze
świeżą, krakowską ramą — w końcu i' 
Czarni imają najlepszą sposobność ż.re- 
wanżo wanto się za. wiosenne Męski
swym  krakcwBildm sdoatarzyioom. B-c- 
diie tó zaciekła walka Krakowa ze 
Lwowem, tern zagorzalsza, że trwać 
będzie jedynie trzy dni i  wispaiM-ały 
puhar premiera przejdzie w  godne ty ­
ce izwycięaey. Zbyt wielcy potykać toę 
będą, z-c sobą przeciwnicy, by  potrze­
ba- było te Zawody zachwalać, czy Ire- 
ktamować. Nazwy: Cracovia, Po^nm, 
Wiała i  .Czarni — mówią, sanno taa sito- 
bie .Sportowy Lwów — kocha to dru­
żyny, wiedząc -doak-onalle o -tom, że są 
chlubą Lwowa i  Krakowa, że ro/prezen, 
tują najstarszy football wobec cale} 
Polski. Żadna drużyna! zagranie z.nia 
nio jest w  eiam-ie iw iafci śpo-sób uawże- 
!>nać jubileuszu, jak SpdSkamda stairyr-h 
lwów małopolskich, które kraj cały w  
piłkę możną grać uczyły.

W  piątek odbędzie 's ię  półifina.ł 
między Wisłą a Czarnymi, w sobotę 
zaś iniądzy Cracorią a Pogonią.

W  niedzielę n.a®tą.pią. decydujące 
rozgrywki: Pogoń wetknie się z  Wisłą, 
a Ozami ż oracoTią.

Nife in-oiżeany dziś -nikizógo przesą-. 
•dzać arna przepowiadać, pragii toiny jfê  
dynie, by zwyciężył najsilniejszy w 
sprawiedliwy i dżenłelmeuąki sposób, 
bo tego v.-yina-ga Wiallca: Chwila jpbi.le- 
Uśżt*w.a.

Drugim Wielkim diziaitemi jubileu­
szu Czarnych jesft turniej tenuisowy o 
wędrowine pub ary Wieku N-owogo dl a 
pśń i panów. Rllila lwowskiego ten-ni- 
stl bićrzic udział w tyjn tu-miejn, sta­
nowi on bowiem ponowny przegląd ma 
szych zawodników po rr:-dawno roze­
gra, riem miStuSdśtwie Okręgiu. Komu 
nie powiodio sto ó* miśtezaglw.ie, mai 
obecnie najlepszą okazję zralmibihto- 
wanią, Mę.d zajęcia, paczestmogo mi.ej- 
ŚcA W wielkim JuRikuiSzoWyui itirndeju: 
CziairnKb.

W szczegółach nie mogą Gzami 
zapmemtować swej le&Mej atletyki. lvo 
toaą sią z  czasem, którego nic stało­

by w ciągu 3 dni, na  ogólno w ystą- 
pium-e -w-sz-yPtkrich Seltcyj- R r/ądza-ą 
zatom po. rttia p-ierwazy wo Lwowie
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między klubowy k ao in is sztaleł, zło
żony z eizsścaa bn-egów ToastoWaych.

W piątek 29. VI. oułbydiw «ją.pró­
ba pobicia rekordu iv pkoku w wyż 
z Hsiejsca i- bieg rozstawmy 3 X 1000 
m ., ona z bieg 10OiStOO’ 4OO 800 m., 
będący Tównocu^śnte powtórzeniem 
.sztafety olimpijckiej t> puhar JiZOFIN.

W sobotę 30 bm. — Bieg rozstaw­
iany; — szwedzki! — lCKH-200-j-300-j- 
400 m. i próba pobicia, irekwdu w 
biega n a  100 m. z płotkami-.

W niedzielę 1. lipca 
dmiem: Śzitwfe&yi '4X 100 ,m. i  4X1500 
m. — popoM niu  Sztafeta 4X  400 m.

Nia piłkę ręczną ma-tozł aię itateże 
czas. Zawody druśryiny Czarnych z ję ­
drnym z m-ajsillniie-jseych. zespołów piłki 
ręcznej Doiem, odfbędą się w sobotę a 
godz:, 4.30 popal. i

Ze względu ;na niiieabyl •wleffią i- 
lokść feilel ów • trybunowycb, MteżaSeby 
się 1 w  nic wcześniej ztBópaSwswft w 
,prze<feprae:iiaży, która, odbywa się 
przez cały  dzień do 7 wtocz. w  fe n ie  
A. Koniewiez, Batorego 12, a. wieczo­
rem w  Klubie. Rufawsktogo 8.

1 Tour de Pologne.
GIGANTYCZNA IMPREZA KOLARSKA.

 O------

Kamionka Strumifowa
ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ.
(Od maszego korespondenta.) 

Kamionka Str.. w czerwcu.
W dniach 28 i  24 bm. odbyło się 

w naazem mieście święto s.poitows
młodzieży szkolnej. Udtóaił -brali ucz­
niowie tut. Gimnawhra i Państw. Szko- 
ly  Rzemiosł.

Uroczyśte otwarcie zawodów .po- 
•przedzSlo nabożeństwo w kościjelie pa- 

-raifjainym. poc-zem zawodnicy zebra!; 
się na boiska tut. Sokoła.

Zawody mSyw-kłosItie dały tiastę* 
-pujące wymiki:

Pływanie 100 m. styl rtówfiuy.
I Irek  A. (Gimu.) 1" 18.7“ sok. słrtrł..
5-urwu.

Skok o tyczce l na.gr przez loso­
wanie uzyskał' ucz.. III kl. Moreńcsyk 
Antoni, II Pankiewicz 2..15 -ni.

Bieg na przełaj trasa. 1.200 m.
I Serpiński S. (G-i-.ni.n.' 3*19.7“ sek.
II Mycha.jlyszyn, 1J1 Zabawka-. 

Pchnięcie ka-lą 5 -kl?. 1 Wierzb rk...
ĆP. S. Rz.) 10.30 ni-, [1 -Pachowski 
(Gram.) 10.10 m.

Wspinanie po linji 6-,m e4wcj 
bez pomocy tnóg, 1 Muraw siki Hor.
1 Cli mm:) 10 cek. .

Trójbój tbiojr 100 mi. rzut d-ys-- 
k.i-oni, skok wwyż.),. s ta rt. 0 dr- i 12.
1 Mruż. ki. VI-ej Zabawka. .Ytoraw- 
ezy-k, Myehajlyszyn, Ba-jetC- punkt. 
4585.60. U draż. P. Szkoły Rzemiosł 
3671.33 p.

Piłka koszykowa kłusa Ul IV
6 -  9. Pa-laiit k lasa I—II 3— 17.

Ma. Zakończenie zawodów odbyły 
się zawody w  piłce nożnej kl. VI!-VIIl 
0 1. Odznaczył sio w  zwycięstwie
Tarnawski i H-o-ros-zko. Sęd-z. eferbr-ze 
ii,.- pi-ol. Schmwiz.

O r g a. u i zac ja. za \vo d ów sp oczy w a 1 a 
*« rękach p. prof. Chamy, klóro.m-u ua 
leży się -pełne uznanie za pracę na 
polu w ydm -anm  fizycznego w iui- 
szem mieście. Pracuje bowiem mimo 
•pręwząi-ych się Jfeudnojoi z  pelnem 
poświęceniem.

L. M.

Lwów, 29. czerwca. 
Tour de Pologne szcżytnia myśl 

rzsueoma przez redakcję ..Przejjiądn 
Sportowego*1 izniajdzie swe urzeczywi- 
stoi-enł-G we wrześniu. Za Eruncjąi, 
w W ham ii i Belgią — Polska jako 
czwarty kraj ma a wiecie urządza gi- 
gawSyciiiĄ im prezę kcflwrską, wymaga 
jijfą i od kolarzy niebywałego hurtu 
wól i i dalia.

10 dni trwać będzie uporczywa 
\va-iks» naszych kolarzy. W czasie ad 
7 do 16 września przejadą, całą Pol­
skę, zaczynając i  kończąc -turę swą 
w Warazaiwifi.

Wyścig kolarska dookoła Polski- 
będato plerwsaą próbą zakrojoną na 
światową sfcato, próbą, .ypnawności n a ­
szych jeźdźców, fctósa da przejrzysty* 
obraz poaaorou polakiicgo bołairetwa i 
wyfcaże apraiwność orgaudżacyiną nia- 
giistratur apoańowych •

Wszystko (baw.tean -mu* być m l o  
żyicae przygotowane, więc kwaterunek 
na etapach, wyży^wienwi, opieka .sani- 
tajiaa i pomoc techniczna.

iBregitem tym  aaiJntemgciwali sdą 
Dyrektor Państwowego Urzędu W y­
chowania Fiizyczncgo -i: Przysposobie­
nia Wojskowego ppłk. S. G. Ulrycii. 
Dyrektor Departam. Sanil-arn-ego M. 
S. W. generał iR.ouppert obiecał ula-

tudć zorganizowanie kontroli i  opieki

Bieg rozpocznie się 7 września z  
toru w Dymasamh, Pierwszy* etap skoń­
czy się w Lublinie 8-ig-o z Lublina po­
jadą kolarz© do Lwowa. Trzeci etap 
Lwów—Rzeszów odbędzie się' 9-go 
września, a 10-®o czw arty wiodący z 
Rzeszowa do Krakowa.

W Krakowie uczestnicy wyścigu 
odpoczną jeden dzień. 12. września po­
jadą z Krakowa drogą okrężną do Czę­
stochowy. Z Częstochowy do Poznania 
jechać będą 13-go. ;

W Poszna-mu nastąpi jednedniowy 
odpoczynek, poczom na^ąpi wyjazd 
do Łodzi. Stąd 16-go w ó c i yyyścjg do 
Warszawy. Zwycięstwo przypadnie te­
mu, kto w ogólnej klasyfikacji wykaże 
się najmniejszą smną czasów uzyska­
nych w p©sjsc2tegalinych etanpacL. Zwy­
cięży- więc len  kolarz, któn- dzięki: 
wytrw-aki-ict -t inPtodycziicści zawsze 
będzie w liczbie pierwszych aa wszy­
stkich etapach.

Lwowskie Towaniz-sslwo Koiarzty 
i Motorzystów jako prze-dfwstęp tej gi- 
gantyc,z-n©j imprezy urządza w -miesią­
cu lipc-a z okiaizji 40-totniiiego juibiileu- 
szu bieg kolarslci Kraków—Lwów, któ- 

u y  choć w przybliżeniu wykaże szan­
sy, j-aik-ie mają. .poszczegóhnii naai kola­
rze w biegu tour de Pologne.

cc ak tu a ln em . Św iadczą o tern choć 
by w ynik i 1. a tle tów  jap o ń sk ich , o- 
siągniętc  na  p rzedo lim p ijsk ich  z a ­
w odach e lim in acy jn y ch  w O saka. 
I tak osiągnął s tu d en t u n iw e rsy te ­

tu  we W asedo  O sada w tró jskoku 
1-5.52 m . (rek . św ia tow y  15.51 m i .  
w skoku w dal z a ją ł p ierw sze m ie j ­
sce skacząc 7,337 rn.tr. W  skoku o 
tyczce u stan o w ił N ak asaw a  now y 
rekord  3,91 jn tr . W  skoku w wyż 
dochodzą O sada i K im u ra  do 1,95 
m ir., Suna-iyoshi rzucił oszczep.^(.51 
mti*., A isaw a przebiegł 100 m ir. w 
czasie 10.7 sek.. 200 m ir . w 21.G 
sek. Z p a ń  zn an a  w E urop ie  H iła ­
m i skoczyła w da l 5,98 (!).

Z kolarstwa.

R E PR E Z E N T A  GJA PIŁKARSKA 
ŚW IA TA .

Lwów, 29. czerwca.
F ra n c u sk ie  i  belg ijskie p ism a p o ­

św ięcają  wiele m ie jsca  uw agom  n 
tu rn ie ju  o lim pijsk im . M iędzy u r­
nam i p róbow ano też ułożyć „repre­
zentację. św iata‘3 W ysoki „kurs" 
osiągnęła n astęp u jąca  propozycja; 
b ra m k a : Ś iflis (Jugosław ia), obron 
cy: N asazzl (U rugw aj), Caligaris 
(W ło ch y ), pom oc: Andrade (U r.),
Fernandez (U r.), L einberger (N iem  
cy) i napad: Baloncieri (W łochy), 
T aiasconi (A rgentyna), Braine 
(Belgja), H offm ann (N iem cy), O rsi 
(Argent.).

S kład  ten je s t n a tu ra ln ie  b. „leo 
retyczny". Nie b ierze on w rachubę 
W . B ry ta n ji, A u strji, W ęgier, Czc- 
chostow acji, Szw ecji i D an ji.

Lwów, 29. c«ęrVf;o.
L w ow skie Tow arzystw o Kol. i 

-Motorz. u rząd za  w  p ią tek  dn ia  29. 
czerw ca 1928 -wycieczkę tu rystyczną  
do Ja ryczow a. P row adzą, k a p ita n o ­
wie ' B aranow icz  i M asztalerz. Go­
ście m ile  w idzian i. P u n k t zborny  
na pl. św. D ucha o godz. 8 rano.

W ycieczką kolarską do Gródka 
Jagiellońskiego ( ‘29.5 59 k iru) u rzą-

I dza. S ekcja  kolarska. LK S. „Pogoń" 
w p ią tek , dn . 29 czerw ca br. z ro- 

: ga tk i gródeckiej o  godz. 8 rano.
Sd-.cja k o la rsk a  ZK8. H asm o-

i nea  u rządza w  niedzielę d n ia  1 Jip- 
j  r a  br. w ycieczkę k o la rsk ą  do B rzii- 
I chow ie. W ycieczkę, pr-owadzi p. 
| I51c-if.lt. Z biórka o godz. 8 -m e j rano  
; na placu św. D ucha.

H ó ż n e .

Ciężka atletyka.
Lwów, 29. czerw::*

Klub Ciężko - atletyczny im. i 
Zbyszka Cygan-iewicza kom un iku je , ! 
że w najb liższych  d n ia c h  p rzy jeż -  i 
dżaią  do Lw ow a trener zapaśn iczy  I 
i trener boksu z obozu o lim p ijsk ie - i 
go w raz z k ap itan em  sportow ym  
PZA. celem dokonan ia  przeglądu > 
niatcrjahi zapaśniczego i bokserskie i 
go okręgu lw ow skiego. i

Dla u ła tw ien ia  lego zad an ia  K lub j 
o trzym a! zezw olenie na stale usta- j

wienie rin g u  w re s ta u ra c ji ogrodu 
im. K ościuszki w e Lw ow ie, gdzie też 
odbyw ać się będą codziennie ćw i­
czenia  zapaśn icze i bokserskie oraz 
dźw iganie  ciężarów . Do Iw iczeń  na 
tym  ringu oraz p rzy rządach  K lubu 
C ygaińew icza dopuszczeni będą 
członkow ie w szystk ich  Klubów spor 
to wy eh  we Lw ow ie celom spo p u la­
ryzow an ia  i podn iesien ia  spo rtu  
ciężko- - a tle tycznego  i boksersk ie­
go-

Sport zagranicą.
w n u  gw

Lwów, 29. cz.crwr;': 
W iadom ość o ponow iłem  zdo­

byciu  ła m u  o lim pijsk iego  w yw oła­
ła  w U ru g w aju  nieopisany entu­
zjazm . O becnie czynione są in te n ­
syw ne p rzygo tow an ia , by p o w ra ­
ca jących  zw ycięzców  ja k  .najgod­
n iej p rzy jąć  i uczcie. Jed en  z g łó­
w nych  placów  w M onlcw idco -o- 
trzy m ać  m a  nazw ę, k tó raby  po 
wsze czasy uw ieczn iła  paryskie i 
am sterdam skie zw ycięstw o p iłka­
rzy. Rząd w yznaczył 20.000 pessos, 
które rozdano zostaną pom iędzy 
graczy (V iv a t am alorstwo! Przyp. 
zeccra!). „Bohaterowie* siedzą ty m ­
czasem  spokojn ie  we F ra n c ji i z a -

AJU RADOŚĆ.
j ży w ają  rozkoszy św ia tow ej s to li­

cy. Pow rót do rodzinnego k ra ju  
n astąp i z początkiem  lipca.

J Z  DALEKIEGO „WSCHODU";
[ Lwów. 29 i-zi;t'w-r;'

Z trudem  tylko u trz y m u je  E u -  
: ropa sw ą sportow ą hegemonję. N a- 
! c ie ra ją  na nią zew sząd coraz en er- 
| g iezniej, to też traci ona placówkę 
| po placówce n a  rzecz zam orskich  

konkurentów. N ajgroźniejszym  prze 
| ciw nikiem  starego kontynentu w 
i lekkiej atletyce była dotychczas A - 

m eryka. Niedługo potrwa jednak, 
a „żółte niebezpieczeństwo** stania 
się i w  sporcie zagadnieniem  w yso-

Lw&yrsk: Związek Okręgowy Piłki
N-cżi-ej iikreśUI* I  '  l-lślty cztosków 
LZOFN. za nio-węky7.-;nT:o w  l.ym roku 
r:-a'jnweisizci dzkda.iii-cści, Dóniyfe-lrtz- 
ń-y Klub Sportowy', Kreaowjo Gla-dja- 

Lccnję i cały szereg nmjojs^ych 
klubów* w*- Lwowie i r-i- prorwi-no.

„G rafika" (L w ów ) w yjechała  
w czoraj d o  K rak o w a na Z lo t M a- 
łop. M lcdzieży Robotn. w  składzie 
18 osób. W  ram ach  Zlotu odbędzie 
się tu rn ie j p iłk a rsk i system em  p u -  
b a ro w y m  i zaw ody lekkoatlet.

iicŁc.a A kaaemjckiego Związku
Sportowego *v Krakowie urządza, z o- 
kazji 25-letofego jubileuszu turniej 
te.iuTiisow)'. w którym obok .na-jlep- 
icyclj rakiet Połek-i wezmą udzió.t 
iczafowii iąmńwjJci Oaec*.h i Ki-eiwitc.

W Wa*» „®“ LZOPN. ukończono 
rozgrywki o misfrzagJwo. W pierw­
szej grup.'© na pierwsze miajsce ivv- 
SHimyl sb; Bytly Orzeł, vc drusjej Za- 
inarclyrcwyski klub, ,,S .rióe/.*'.'

Kcuiuzjonc-wajiego w  Kraków.:© O- 
leoirczyka zagĄpi r-a zaw(idach Graeo- 
via--Pogoń i Wiisła-Pogoń były*, gracz 
Pogoń;!. (Stryj) i Lecbji Red. "y-

PacliKo - Beitozzoło serŁsacy-iiiy 
tuecz o njigórzosJwo ' Eujanpy; wsżi*9'- 
-Mc-h koftegorjl zostanćo rozegrany *w 
San Sćb*ifitan 30 ozerwoa. Będzie to 
pAłWSfzy występ Baeki-jc.zy-ka rio p_o- 
wioc.ia z Ameryki.

a j i m j  pływak ,- amerykański 
Gcu.r.g K-oj-a-c cisią^nąif osJaSpto na 100 
m. n.a wznak znakomity czas 1:10, le­
pszy od reltandu śwudoweigd o 1.2 
sek."

Pierwszy start dra Feltzera po |)o- 
w-rocicjdo zdrowia nrie w ypadł imponu­
jąco. Bakardzi-S-ta Świata starto wał na 
400 i  1500 m. i w ab u wypa-dika-ch 
przyszedł trzeci, ulegając w słabych 
czasach (52.3 i 4-21) mato znanym  
przeciwnikom


